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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Petersburg, 5 Grudnia. 


RESKRYPT CESARSKI, 


Nikanora. 

«Najprzewielebniejszy Metropolito Nowgorodzki Nika- 
wórze, 
«Z, serdecznem spółczuciem widząc gasnące siły Metro- 

_ polity Antoniego, .wśród ciężkiej i długiej słabości pozba- 
wionego możności zarządzania owczarniami swemi, i będąc 
spowodowanym ich niecierpiącemi zwłoki potrzebami, po- 


_slanowiłem uwolnić go od eparchii Nowgorodzkiej, którą 
powierzam wam, wynosząc was oraz na godność Metro- 


polity, a obok tego polecam wam zarząd S.-Petersburskiej 
eparchii na przeciąg jego słabości.— Przy wiadomych wa- 
szych zasługach i wzorowych przymiotach, miło Mi tnszyć 
z pewnością Że ua tem wyższem, otwartćm dla was polu, 
znajdę w was niezach wianego strażnika tej starożytnej nauki 
Cerkwi świętej, na której opiera śię wiekuiste dusz zba- 
wienię i pomyślność naszej ukochanej, Prawosławnej Ros- 
syi, 

o «Przesyłając wam biały kłobuk z krzyżem z drogich ka- 
mieni, i polecając Mię; waszym modhtwom, BoRosteję nas 
rawszę wim przychylnym.» 


Na oryginale włusną J. C M. ręką podpisano: 


MIKOŁAJ. 
$.-Petorsburg, > 


4 Łisiopada 1848. 


PETERSBURSKI 
GALETA URZĘDOWA 
; KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Ceaa: Roczna w Rossyi 
g pocztą, a w Stolicy, zao 
szonioem do mieszkań, 15 
rubli, Pełroczana 8 R. 


srebrem. 


‘Przez Rozkaz Satan CESARSKI w Wydziale daty Cy- 
wilnej z dnia 25 Listopada, mianowany Członkiem Rady 
Ministerstwa Dóbr Państwa, zostający przy tćmże Minister- 
stwie Rzeczywisty Radzca Stanu Arcimowicz — Prezes Miń- 
skiej Izby Sądu Cywilnego Assesor Kollegialny Zwaszkie- 
wicz, zostaje usuniony ze służby za znaleziony w tejże labie 
nieporządek i opieszałość w przewodzie spraw — Zostający 
w wiedzy Departamentu Azyatyckiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Szambelan, Radzca Stanu xiążę Koczubej, 
zostaje przeniesiony do Ministerstwa Oświecenia, jako peł- 
niący obowiązki Kuratora S.-Petersburskiego Okręgu Nau- 
kowego. 

— Przez Ukaz Cesanski do Najśw. Rządzącego Synodu 
z dnia 6, Listopada, Arcybiskup Podolski Arseujusz, mia- 
nowany Arcybiskupem Warszawskim i Nowogeorgjewskimą 
oraz Archimandrytą Poczajowskiego monasteru Wniebowzię» 
cia, z obowiązkiem zarządzania Dyecezyą Wołyńską — Bi- 
skup Charkowski Z/pidifor, mianowany Biskupem Podol- 
skim i Bracławskim, Biskup Ryski, wikary eparchii Pskow- 
skiej Filaret, Biskupem Charkowskim i Achtyrskim, a Bi- 
skup Kowieński, wikary eparchii Litewskiej Plator, Bisku- 
pem Rysskim, wikarym eparchii Pskowskiej. 


KROLESTWO POLSKIE. 
Warszawa, 19 Grudnia. 
KRÓTKA WIADOMOŚĆ 
o świątyniach Rzymsko-Katolickiego wyznania w Krdle- 
stwie Połskiem, ktore w ostatnich latach dziesięciu albo 
z ruiny podźwignione, albo do stanu pierwotnej wspania- 
losci przywrócone, albo wreszcie na nowo wzniesione 
zostoły. 
«Myśl do napisania tej wiadomości nasunął mi artykuł 


umieszczony w N? 254 Kurjera Warszawskiego, tej co- 
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dziennej kronice miasta, o świetaćm odnowieniu kosztem 
Rządu kościoła XX. Bernardynów Warszawskich. Czytając 
ten artykuł, mimowolnie stanął mi w pamięci dłagi szereg, 
ważnych i kosztownych restauracij wielu Świątyń Pańskich, 
dokonanych pod naszćm okiem w 6statnieh: kilku latach. 
Pomyślałem sobie, — nie pierwsza to budowa strawiona 
czasem, podparta ręką opiekuńczej Władzy, nie pierwsze 
to mury pyłem i kurzem wieków zasgpidtie wróconę ży 
cia, nie pierwsze to zwaliska dźwignięte z rozsypki 
à dziwną siłą zbite w spójną na nowo całość, wdziękiem 
i powagą, sztuką i stylem strojną. Przebiegłem pamięcią 
porozrzucane w różnych dzielnicach miasta Przybytki Pań- 
skie, które dzięki szezodrobli wości Rządu, podniesione z 
upadku, otwarte są dla użytku pobożnych. W starym, ża- 
ciśnionym i historycznym okręgu miasta, w tej dzielnicy 
wązkich ulie, wysokich domów, zakopconych murów, wznosi 
się wspaniale kościoł Metropolitalny Św. Jana, jeden z naj- 
dawniejszych w Warszawie, Niedawno groził zniszezeniem, 
dziś dumnie panuje swoim ogromem całej tej starej części 
miasta, a wejrzeniem swojem czystem i świeżem, wyska- 
kuje z tych zczerniałych kamiennych pokładów. A w ionej 
stronie miasta, nowej, teraźniejszej, jasnej, otwartej, kościoł 
Panien Wizytek, niedawno -tak smętny, tak ciężarem lat 
przytłoczony i „dziwną stanowiący sprzeczność z swobod- 
nym i pełnym Życia obrazem tej miasta części, zrzucił z 
siebie w roku upłynionym starą, zażytą szatę, i teraz przy- 
jemną powierzchownością uderza w oczy. Na obszernym 
placn, przy ulicy Chłodnej, zwanym pod Lwem,- wznosi 
się nowy kościoł pod nazwą Świętego Karola Boromeusza, 
i wkrótce otwartym zostanie. Lecz myśl moja nie zatrzy- 
mała się w samych murach Warszawy, wybiegła dałej. 
W jednej chwili obleciała znane jej dobrze kraje naszego 
miasta i grody, unosząc się nad Przybytkami Pańskiemi: 
zatrzymała ją na chwilę ta Jasna Góra Częstochowska, i 
ten klasztor Pauliński, słynny cudownym obrazem Maryi 
Dziewicy, i spoczęła nareszcie na szczycie Łysej Góry, 
wśród cel zakonnych uajdawniejszego w kraju klasztoru 
Benedyktynów. Opieka Rządu i na ten szczyt doszła, i tam 
potrafiła podeprzeć walące się mury. Zebrawszy tak wszy- 
stkie wspomnienia, postanowiłem przelać je na papier, a 
dla nadania całej pracy większej wartości, oprzeć ją na 
statystyce cyfr. Względność Władzy, zwierzchny mającej 
dozór nad wyznaniami w Królestwie, ułatwiła mi to przed- 
sięwzięcie. Z udzielonych mi materjałów, akt i korrespon- 
dencij i z moich własnych wsponinień i wrażeń, ułożyłem 
_ niniejszą pracę, która spodziewam się Że nie będzie obo- 
jętną dla czytającej publiczności. Odkryje ona bowiem nowe 
a nieznane jej zupełnie fakta, wskaże i przekona jak wielką 
jest działalność Rządu, w. rzeczach dobro Świątyń naszych 
obchodzących , który przed żadnemi nie cofa się ofiarami, 
aby zapewnić ich stan kwitnący. 
I. Co po miasta Warszawy. : 
1. Kosciół Metropolitalny $w. Jana, jeden z najdąw- 


( gotyckim nagłówki formują rodzaj baldachinów. 
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z e 
niejszych w Warszawie, w połowie XHI wieku był drow- 
niany. Dopiero około r. 1390 Janusz, Xiążę Mazowiecki, 
wymurował kościoł w takiej obszernoświ, jak go dziś wia 
dzimy. Początkowo był on tylko parafialnym, później ko» 
legjackim, dalej katedrą, a w roku 1818 do stopnia ko- 
ścioła Metropolitalnego wyniesiony został. : 

Z upływem czasu. kościoł Św. Jana znacznemu uległ w 
żniszezeiu, ną które JO; Xiążę Namiestnik Królestwa w 


roku 1856 zwrociwszy wysoką swą uwagę, po wyjednaniu | 


8 
Najwyższego zezwolenia, rozkazać raczył przedsięwzięcie 


zupełnej restauracji, tak pod względem zapewnienia kościo- 


łowi długiej i pewnej trwałości, jakoteż i pod względem 
przyozdobienia go wewnątrz, w spośóbie odpowiednim do- 
stojności świątyni. š 

Ustanowiony w tym celu oddzielny Komitet, zaraz w 
tymże samym 1836 roku zarządził roboty, które ukoń: 
czone zostały w 18453, | 

Wewnątrz kościoła wykonano następne roboty: Sześć 
odosobnionych filarów graniastych, oddzielających dwie 
nawy boczne od głównej i utrzymujących sklepienia, wzmo: 
cniono tak przez fundamenta, jako też opasanie siecią Że- 
lazna; wszystkie przyozdobiono w stylu gotyckim kolumna: 
mi pomysłu budowniczego, z. umieszczeniem na wierzchu 
odpowiednich kapiteli, 

Przy filarach na konsolach umieszczono staluy, z gipsu, 
Ewangielistów i Doktorów Kościoła, a nad; nimi w stylu JA 

Łuk wznoszący się przy presbiterium jest newo-sklepiony 
i ozdobiony w arabeski. Żebra u sklepienia w presbiterinm 
wyzłocono. W mieisce ołtarzy drewnianych i różnorod- 
nych, powstały kamienne z pięknemi ozdobami w stylu 
gotyckim; z dodaniem czterech nowych obrazów, 

Nowa zupełnie kazalnica kamienna, ozdobiona rzeźbą, z 
gotyckiem wejściem i okazałą kopułą, przyozdobiona posą: 
gami Apostołów, przedstawia arcy - dzieło sztuki rzeźbiar= 
skiej, 

Cztery wielkie świeczniki brązowe złocone i cztery świe- 
czniki mniejsze tegoż rodzaju, przyozdabiają kościoł i w 
czasie wieczornych nabożeństw wspaniale go oświetlają, 

W miejsce dawnego choru wzniosł się nowy obszerniej 
szy, ozdobiony balustradą bronzowaną 2z fabryki odlewów 
Warszawskich; na chórze stanęły organy mające 60 rege- 
strów, cztery klawiatury w manuale, jeden pedał; każda z 
klawiatur może być pojedyńczo w muzyce użytą, a trzy 
niższe grający razem połączyć może, 

Posadzka w części z marmuru, w części z asfaltu nowo 
jest ułożona: — Okna nieodpowiednio co do rozmiaru po- 
między filarami umieszczone, posunięto ku środkowi i zas 
opatrzono w żelazne ramy: szyby kolorowe z wyobraże- 
niem Świętych, nadały przyjemną i harmonijną ozdobę 
starożytnej Świątyni. GA 

Co do robót zewnętrznych: Z prawej „strony kościoła 
kaplicę, a z lewej zabudowania przytykające rozebrano. 


' 1 
. 
. 


„Dach nad całym kościołem został zniżony, a tem samém 
zmniejszył się ciężar oparty na ścianach głównych. Facjata 
„całkowicie nowa, w stylu gotyckim, z wieżami z kamienia 
ciosowego, odpowiada wewnętrznemu urządzeniu kościoła; 
szkoda tylko.że zbyt ciasna ulica nie dozwala oku zdaleka 


widzieć całej okazałości. 
S Koszta restauracyi kościoła Św. Jana, wynoszące znako- 
| mitą summę 98,011 rub. 82 kop. sreb. wydanych przez 
Rząd, są jawnym dowodem, jak dalece nieszczędzono na- 
i *kładów aby Świątynię tę uczynić wspaniałą. POKER 
* 9. Przy ulicy Chłodnej na placu zwanym pod Lwem, 
| wzniesiony został zowy kościoł pod nazwą Św. Karola Bo: 
. romeusza, podług Najwyżej zatwierdzonego planu. Roboty 
| około kościoła tego, pod kierunkiem ustanowionego komi- 


tetu rozpoczęto w r. 1844 z funduszu 29,500 rub. sreb. 


, pierwiasikowo przez NaJJAŚNIEJSZEGO Cesarza I KRÓLA 
Najmiłościwiej udzielonego, tudzież z ofiar wynoszących 
50,000 r. sr. 

Gdy wszakże obiedwie wzmiankowane summy w połą- 
czeniu okazały: się niedostatecznemi, Z powodu pominięcia 

-9w pierwotnym anszlagu wewnętrznych potrzeb kościoła; 

„pszczodrobliwość MoxaRsza za wstawieniem się Jego Xią- 
= . żęcej Mości Namiestnika Królestwa, przyszła powtórnie w 
pomoc przez wyznaczenie znakomilego na dodatkowe ro: 
„boty funduszu w summie rs. 17,660 k. 74, które dodając 
ido udzielonych poprzednio rs. 99,500, fundusz ze strony 


70,160 kop. 74. 
41 Roscio} S-go Karola w stylu korynckim, na wzór bazy- 
- „Jik włoskich wzniesiony, ma dach miedzią pokryty, kolum- 
ny, kapitele, wschody przed-frontowe iw wieżach z Że» 
‘laza lanego. — Cokół, piedestały, arkady, ozdoby, bareliefy 
|. w. frontonach, sześć posągów, wyobrażających dwóch Apo- 
| stołów i czterech Doktorów Kościoła w kolosalnej wielko- 
ści, niemniej wieże, wszystko z kamienia ciosowego.  Po- 
sadzka w całym kościele z marmuru kararyjskiego. Ołtarz 
wielki z Włoch sprowadzony z marmuru popielatego. — 
W presbiterium sklepienie nad ołtarzem wielkim, al fresco 
przez artystów włoskich wymalowane, wyobraża Trójcę 
_ Świętą, a cały plafon kościoła, bogatą sztukaterją ozdobiony. 
Ambona z Żelaza lanego. Ławki i konfessonały z drzewa 
dębowego, ozdobnie wyrobione. W- ogólności, cala budo- 
wa z kosztownych materjałów wykonana, odznacza się do- 
kładnością robót, piękną harmonją i jednością stylu, obok 
skromności i prostoty, jaką przedstawia ta świątynia, która 
po wykończeniu niektórych jeszcze wewnątrz szczegółów, 
wkrótce dla użytku pobożnych ma się otworzyć. 


(Dok. nast. ) 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


= ` NIEMCY. 

FRANKFURT, 8 Grudnia. Wczora Zgromadzenie Naro- 
dowe odesłało pod rozbior Kommisyi do urządzenia słosuu- 
‘ków władzy centralnej z Państwami pojedyńczemi wniosek 
P. Wessendouck, iżby Konstytucya nadana przez Króla 


B | 


«Rządu wynosi rub, sr. 40,160 k. 74. — Razem rub. sr. 
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+ Pruskiego uważana byla za niebyłą i niemającą żadnej mocy 


prawnej. 
Na posiedzeniu 6 b.m. Zgromadzenie zajmówało się roz- 
biorem powtórnego projektu Prawa zasadniczego uaródów 


* Niemieckich. Wstęp i S$ od 1 do 6 zostały przyjęte; do. 


datek. do $ 7, następnej teści: « Szlachectwo jest zniesione 
i nigdy nie będzie mogło być przywrócone» został odrzu- 
cony 256 głosami przeciw 196. Wniosek P. Trótzschler i 
jego stronników: «wszystkie wyrazy służące do oznaczania 


‘szlachectwa tracą swoje znaczenie i pigdy nie będą uznane 


ani używane w sposobie urzędowym» odrzucony 259 gło- 
sami. przeciw 179 — natomiast przyjęty wniosek P. Schmidt 
z Berlina: «Szlachectwo, jako klassa oddzielna, zostaje. znie- 
sione» — Postanowienie uchylone przy pierwszćm wniesie- 
niu projektu brzmienia następującego: « Wszystkie tytuły, © 
ile nie oznaczają pewnej posady lub obowiązków, są znie- 
sione i nigdy przywrócone być nie mogą, na wniosek P, 
Tyriitzsebler zostało przywrócone 255 głosami przeciw 170, 

Następnie odrzucono: wniosek tegoż deputowanego iżby 


ordery nie mogły być odtąd przez Rządy nadawane oraz 


że ordery dotąd nadane tracą swoje znaczenie, a natomiast 
przyjęto postanowienie że nikt nie będzie mógł przyjmować 
orderu obcego kraju. 

BERLIN, /0 Grudnia. Minister Skarbu podał do wiado- 
mości powszechnej, że w skutek postanowienia części Zgro- 
madzenia Narodowego o odmówieniu podatku Skarbowi, 
Rząd odebrał ze wszystkich stron Monarchii odezwy „z ofia- 
rówamiem opłaty podatków z góry za znaczny przeciąg 
czasu, z ofiarowaniem też pożyczek bez procentów, i nawet 
bez zwrotu; pewne osoby oliarowały nawet całe swe ma- 
jatki na. rzecz Skarbu. Minister dodaje, że stan Kassy po: 
zwala nieprzyjąć tych ofiar, ale w imieniu Rządu wynurza 
wdzięczność za lak świetne dowody patryotyzmu i zaufania, 

'— Poseł nadzwyczajny i Minister: pełnomocny. Pruski 
przy Stolicy Apostolskiej P. Usedom przybył do Berlina. 

WIEDEŃ, 6 Grudnia. Działania wojenne przeciw Wę- 
grom nie będą rozpoczęte aż po wydaniu Manifestu Cesarza 
Franciszka - Józefa i wykonaniu mu przysięgi na wierność 
przez armiją, Tymczasem Węgry uczynili wycieczkę przez 
Bruck aż do Robrau, ale zrabowawszy kilka wsi cofnęli się. 

— Dom Rothschild pożyczył Rządowi miljon florevów 
na potrzeby wojska. 

— Zapewniają że kursa Uniwersytetskie nie będą otwarte 
aż w Lutym. 

"Ołomuniec, 5 Grudnia. Dziś poraz pierwszy Cesarz Fran- 
ciszek-Józef będzie na Radzie Ministrów, Nie potwierdza się 
wiadomość o rychłym odjeździe N. Pana do Wiednia dla 
przyjęcia przysięgi od Armii. 

' Praga, 6 Grudnia. Przybyła tu Deputacya od Sejmu 
Konstytucyjaego dla złożenia adressu Cesarzowi Ferdynan- 
dowi. 

FRANCYA. lą 36 

Paryż, 5 Grudnia. Na posiedzeniu dzisiejsze Zzgroma- 

* 


ną: 
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dzenia. Narodowego jenerał Cavaignac udzielił wiadomości 
następne: Rząd odebrał depeszę od Posła P. d'Harcourt 
datowaną z Neapolu, dokąd był się udał dla oznajmienia 
Gabinetowi w wypadkach zaszłych w Rzymie. Rodzina Kró- 
lewska Neapolitańska zjechała do Gaety dla odwiedzenia: 
Ojca świętego. P. de Corcelles (Poseł nadzwyczajny Fran-. 
euzki) przybył też do Gaety, gdzie P. d'Harcourt ‘zostaje 
przy Papieżu. Ojciec św. jest zupełnie swobodny; z tego 
względu Rząd Francuzki odwołał eskadrę, która midła od- 
> 


„płynąć do Civita Vecchia, 


— Monitor urzędowy zawiera wiadomość, że Rząd Au- 
stryacki przyjął Bruxellę jako punkt, w którym mają się ` 
otworzyć układy we względzie spraw Włosko-Austryackich. 
Na tych układach Francya będzie reprezentowana przez P. 
de Tocqueville. 

— Podług gazety Moniteur Parisien, przed posiedzeniem 
25 Listopada, na którem jenerał Cavaignac wyszedł z ta- 
kim tryamfem w odpowiedziach na zarzuty czynione mu 
przez nieprzyjaźne stronnictwa, miał on we 43 Departa- 
mentach zapewnioną większość do wyborów na Prezydenta 
Rplitej; teraz zaś niemasz wątpliwości że wiele innych De- 
partamentów, które były raczej usposobione na rzecz Lu- 
dwika Bonaparte, przejdą na stronę jenerała, tak iż wybór 
jego można uważać za pewny. Tym sposobem sami nie- 


przyjaciele poniewolnie będą narzędziem wyniesienia go na | 


Głowę Rządu. 

— W National czytamy: «Chodzi pogłoska w Boulogne, 
m ta przyszła z Londynu, gdzie zjednywa powszechną wia- 
rę, że P. Ludwik Bonaparte odbiera bardzo znaczne summy 
od panny Burdett - Coutts, sławnej ze swych kolossalnych 
bogctw a która możeby została Cesarzową Francji, w ra- 
zie jeżeliby Ludwik - Napoleon został Cesarzem. Mówią że 
temi dniami Miss-Coutts przesłała swemu przyszłemu mał- 
łonkowi summẹ 12,000 funtów sterliugów na wydatki jego 


kandydalury. Raka 
A . 


Londyn, 4 Grudnia. Jenerał Napier został przez Wodza | 


Naczelnego Armii angielskiej Xięcia Wellington, podany na 
Dowodzcę armii w łodyach Wschodnich. Biuro Dyrekto- 
rów kompanii oświadczyło że przyjmuje to podanie, ale z 
warunkiem że jenerał Napier nie będzie zasiadał w Najwyż- 
szej Radzie Wschodnto - lndyjskiej, której zwykle Dowodzca 
Armii jest członkiem. ` 

Londyn, 5 Grudnia. Wiadomość o śmierci Doktora 
Chambers okazała się myloą. 

— Woczorą Biuro zdrowia otrzymało następne doniesie- 
nie: W Londynie i okolicach zachorowało na cholerę 6, 
umarło 5— w Prowiucyach angielskich zachorowało 9 
umarło tyluż — w Szkocyi zachor.« 13 umarło 5. 


WŁOCHY. 


RZYM, 26 Listopada. Rzeczą zdaje się pewną, że po 
zabiciu Rossi, i po buncie jaki ztąd wybuchnął, wojska roz- 


w 
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pierzchły się na wszystkie strony i Rzyin pożostał bez siły 
zbrojnej i bez Policyi, Miasto znalazło się opanowanćm przez 
bandę ludzi szalony ch, którym nieczynność ludności spo: 


,kojnej, pozwoliła wylać się na wszelkie bezprawia. Dowo» 


dzi tego sama Proklamacya wydana ‘przez Ministrów po: 
wyjezdzie Papieża, w której zapewniają obywateli iż życie 
ich będzie szanowane. | R 

Zauważano, że Proklamacya to nie jest podpisana przez: 
Ministra Mamiani, mimo to, iż bezwątpienia znajdował się: 
podówczas w Rzymie. i 

— Powstanie Rzymskie przybiera charakter coraz groże 
niejszy. Xiążęta Canino i Borghese przekonywają się dopiero 
o niemożności prowadzenia i powściągania tego zapamięta». 
łego motłochu, nad którego podburzeniem tak pilnie pras. 
cowali. Taka jest ślepa wściekłość ludu, iż kilka razy strze«- 
lono do rozmaitych osób Ciała Dyplomatycznego, które do» 
pomogło Papieżowi do ucieczki. Ojciec św. był wywieziony 
do Oste w pojezdzie P. d'Harcourt i w tym porcie zabrał 
się na statek Tenare który przybył po niego z Civita Vece 
chia. 

— Podług listów z Rzymu z dnia 26 Listopada, rewo= 
lucya nie postąpiła bynejmniej 'od dnia swego wybuchniee 
nia, to jest nie przedsięwzięła nic nowego, prócz tego co. 


już dokonano. Głównym charakterem powstania jest brak 


ludzi nietylko czemkolwiek znakomitych, ale choćby czyn= 
nych. Wszyscy płużą dotąd w tym stanie rzeczy jaki sobie 
sprawili, nikt nie myśli co z tego wyniknie. Żeby dać wye- 
obrażenie o tym stanie, dość przytoczyć, Że portret zabójcy”. 
P. Rossi wystawiony jest w kawiarni Sztuk Pięknych w. 
oczekiwaniu aż samemu temu zbrodniarzowi wyprawiony”" 
będzie rodzaj tryumfu. 

— Gazeta Neapolitańska Tempo daje następny text pro- 
testacyi wyrzuconej przez Ojca św. na kilka chwil przed 
odjazdem w obec wszystkich zgromadzonych Posłów: «Jee 
stem, Mościpanowie, jako niewolnik; pozbawiony mojej 
straży, otoczony jestem osobami obcemi. Jedynym bodźcem: 
mojego postępowawia w tej chwili, kiedy mi schodzi na 
wszelkiej pomocy, jest chęć zapobieżenia, cobykolwiek to 
kosztowało, rozlewowi krwi bratniej, Tej zasadzie poświęe 
cam wszystko. Ale Wasze Zacności i Europa, jako i świat 
cały będą wiedziały, że nie biorę Żadnego udziału w czy- 
nach nowego Rządu, któremu uważam się być zupełnie 
obcym. W tej to myśli zabroniłem wzywania mojego imie- | 
nia i chciałem iżby formuły zwyczajne nie były używane.» 

— Piszą z Rzymu z dnia 92 Listopada: «Czy mam 300 
ludzi za którychbyście mogli mi zaręczyć?” spytał Pius IX | 
jednego z kapitanów nowourządzonej siły zbrojnej. —«Nie»— 
«W takim razie nie mogę obrobić pałacu, gdyż mam sa- 
mych tylko xięży i stu ludzi gwardyi Szwajcarskiej» W 
tej chwili Papież był otoczony Posłami Zagranicznych Mo- 
carstw; kule świstały w kilka salach pałacu. Rzekł do Poe 
słów: «Mościpanowie, przerwałem moje modlitwy kapłań- 
skie, ażebym was mógł przyjąć; opuszczam was na chwil 
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kilka dla ich dokończenia. Ta powinność świętszą jest te- 
raz niż kiedys — rzekł ukazując niewdzięczny motłoch, 
który strzelał do zamku — oni potrzebują żeby się za nich 
módłono.» 

«le szczegóły opowiadał mi przytomny wraz z innemi 
Poseł Bawarski. N 
dziej szczytne zastosowanie Kwsugelii! 

«W tejże chwili Poseł Hiszpański ofiarował na usługi 
Ojca świętego „w imieniu swojej Królowej, od której ma 


ja jakiejże karcie historyi znajdzie się bar- 


zupełne ku temu upoważnienie, flotę, armiją i skarb Hisz- 
panii, Poseł Francuzki, xiążę d'Harcourt, równeż uczymł 
ofiary ze strony Franeyi, mówiąc że lubo niema na to in- 
strukcyi, wszakże pewnym jest Że krok ten zjedna pow- 
szechne  zgodzenie: się  francuzów. Wszyscy jednomyślnie 
mówią, Że cale zachowanie się Pinsa IX w tym dniu fa- 
talnym, było żywym obrazem świętego; mało mówiący, 
spokojny i pegodny, jak zawsze, wielką swą siłę moralną 
powoduje jedynie anielską dobrocią swego charakteru, Je- 
żeliby chciał zniżyć godność Papiezką, dla zostania władcą 
dwudziestu miljonów ludności, byłby dziś obaoszony w try- 
umfie, ale ani Hildebranda ani Juljusza Il potrzebuje dziś 
Kościoł;, fałszywi patryoci zgubili sprawę niepodległości 
Włoch — Pius IX uratował sprawę katolicyzmu.» 

„AE Dajemy tu wyjątki z innego listu z Rzymu, z dnia 
24 Listopada: «Prawdziwe sprzy więżenie demagogów wichrzy 
i zakrwawia w tej chwili cały półwysep włoski. Pierwsze 
hasło podane było z Liwurnu, widzielśmy jak rokosz, owład- 
nąwszy tém miastem, rozlał się na całą Toskaniją, opano: 
` wal F FIorencyą, dyktował prawa Wielkiemu Xięciu, obalił 
Ministerstwo, rozpuścił Izbę, pogroził śmiercią deputowa- 
nym konserwatorom, opowiadał nawet doktryny socyalizmu 
i za pomocą przesirachu przygotował następne wybory. W 
tymże samym czasie oppozycya gwałtowna i systematyczna 
usiłuje zmusić Sardyniją do wojny niezwłocznej, Turyn jest 
codziennie zaburzany Lumnemi Peja zgraj, która 
wyraźnie posłuszna jest jakiem muś ogólnemu Kadu: zchodzi 
się co wieczora na placu ŻkiśkowyKi bez innego wido- 
mego celu, jak żeby wydawać niezrozumiałe wrzaski i ok- 
rzyki, W Modenie zamach na życie Paoującego. W Rzy- 
mie od niemałego czasu zapowiadano powstanie na dzień 
otwarcia lzb. Pierwszy Minister P. Rossi, pilnie czuwa nad 
utrzymaniem porządku; 
śmiałością i energiją; ale pada pod sztyletem zbójcy, pow- 
stanie przewidziane nagle wybucha; Żołnierze, bez odważ- 
nego wodza, odmawiają swej posługi, Papież oblężony jest 
w swoim pałacu pod strażą garstki inwalidów, wszyscy 
kardynałowie zagrożeni śmiercią, jeden z nich ginie od 
kuli — nakoniec Papież ustępuje, ale oświadczając że ulega 
sile i odmawiając swojej sankcyt aktom Rządowym. Mini- 
sterstwo z góry umówione, jak w Toskanii, obejmuje wo- 
dze Rządu, i nowa rewolucya zostaje uzupełniona. ` 

«Nakoniec Papież, ten czcigodny Zwierzchnik świata Ka- 
tolickiego, zmuszony jest uciekać. 


zbiera Żołnierzy, przemawia ze 


en NL NL na a A A 0 LA, _ 


«Związėk jaki zachodzi pomiędzy: temi wszystkiemi fakta- 
mi, pokazuje widocznie, istnienie spisku demagogicznego w 
całej lali; zresztą same mowy tych, którzy tryamfają ze 
skutków tych poruszeń, wystarczyłyby na jego wyjawienie. 
(Tu gazela z której ten list bierzemy, przytacza bezbożne 
słowa pisma jednego demagoga Rzymskiego, który śmie 
wspominać © Opatrzności, mówiąc o ostatnich baniebnych 
wypadkach.) 

«Teraz, jakiż jest cel tego powszechnego poruszenia, które 
burzy Półwysep? Połitycy odpowiedzą, że burzyciele mają 
zamiar zwołać Zgromadzenie Konstytucyjne, obrane głoso- 
waniem: powszechnem, dła zlania wszystkich krajów wło- 
skich w jednę Rplitą, a jeżeli to się zrobić nieda, — w 
jednę wielką Federacyą. Ale ten cel nie może być dopięty, 
jak przez zwycięztwo nad Austryą i odebranie od niej Lom- 
bardyi i Wenecyi. Jakoż okrzyk powszechny jest: Hojna, 
wojna natychmiast! Fu bardzo prosta nastręcza się uwaga: 
lalia była panią swych. losów. Dla czego, kiedy zastępy 
Piemontskie były w całej. sile, kiedy oblegały twierdze gdzie 
marsz. Radetzky. siedział zamknięty, dla czego dzisiejsi tak 
zawzięci wojownicy nie powstali +w- massie, dla przelania z 
chlubą krwi swojej na polach Łombardyi? Byliby tym spo- 
sobem oszczędziłi ludom włoskim buntów, nędzy, rozpaczy 
a sobie hańby wynoszenia się na ahwilę za pomocą zabu- 
rzeń i zabójstw. Wszakże, któż widział iżby ludność Li- 
wurnu, dziś tak waleczna, zbierała się nad brzegami Mincio? 
Pokazuje się że we Włoszech łatwiej o rabusiów i buuto- 
wników, o żołnierzy i że demagogiczna Iuszcza woli 
bie się przeciw własnym Rządom, niż przeciw nieprzyja- 


a 
niz 


cielowi.» 

'TOSKANIJA. W Paryżu, podług gazet z d. 5 Grudnia, 
odebrano wiadomość, że Wielki Xiążę uciekł z. Florencyi 
i przejechał granicę swego Państwa. 

NEAPOL, 25 Listopada. lzby zostały odroczone do 1 
Lutego roku przyszłego — Podług wiadomości przywiezio- 
nych do jednego portu Francuzkiego przez statek, który 
opuścił Neapol 25 Listopada, panowała tam największa fer- 
mientacya i co chwila lękano się wybuchnienia powstania. 

— Xiążę de Rignano, kollega i główny pomocnik za- 
mordowanego brabi Rossi, zdołał ujsć przed czatującemi na 
jego Życie spiskowemi i znajduje się w. Neapolu. "Tamże 
przybyli siedmiu Kardynałowie. W ich liczbie jest Kardy- 
nał Wikaryusz, który ma, jak zapewniają, gotową bullę Pa- 
piezką, nakazującą, iżby w raziz śmierci Ojca świętego 
conclave zebrało się na Malcie dla ohbioru lego następcy. - 

TURYN. że zaszła zmiana w 
Ministerstwie Sardyńskim — 1 Grudnia największe poli usze- 
nie umysłów panowało w Genui. 


Gazeta Sabaudzka donosi - 


— Ucieczka Papieża w pierwszej chwili sprawiła wraże- 
nie niepodobne do opisania w Turynie; sama partya rady- 
kalna została przerażona tym wypadkiem, do którego kno- 
wania jej doprowadziły. Wszakże wprędce postanowiła uda- 


056 


wać obojętność w tym względzie i gazeta Concordia wzięła 
na się smutne: posłannictwo bronić postępowania Rzymian 
miotując na Papieża bezbożne i ohydne potwarze. 


NAJPOZNIEJSZE WIADOKOSCI. 
RZYM, 28 Listopada. Na dzisiejszćm: posiedzeniu Senatu 
professor Folchi wniosł iżby obrano nowego Naczelnika 


Władzy wykonawczej z powodu iż kraj zostaje pozbawiony ` 


tego Naczelnika przez wydalenie się Papieża. Ten wniosek 


odrzucony został jednomyśinie z oburzeniem i nazwaby . 


najdziwaczniejszym (stranissima). — Listy z Neapólu. z d. 
27 Łistopada dają następne szczegóły o ucieczce „Papieża; 
«Ojciec św. był od niejakiego czasu w pewny sposob pil- 
nowany na oko. W takim stanie rzeczy P.. von Spaur Po- 
seł Bawarski stawi się i żąda z naleganiem widzenia się z 
Ojcem św. dla wyjednania jakoby od Niego dyspensy na 
związek małżeński jednej z xiężniczek Bawarskich z Xię- 
ciem Trapani, Osoby strzegące Papieża. wpuszczają Posła 
do Gabinetu, ale nie pozwalają drzwi zamknąć, a same 
przechadzają się i rozmawiają w przedsali. Posłuchanie P. 
von Spaur przedłuża się; w tém przybywa Poseł Francuzki 
Xiążę d'Harcourt; prosi też o pozwolenie widzenia się z 
Papieżem, a tymczasem wszczyna rozmowę z osobami znaj- 
dującemi się w przedsali; rozmowa się ożywia i Poseł fran- 
cuzki nieznacznie przyciąga wszystkich obecnych w takie 
miejsce sali, z którego niemogą widzieć co się dzieje w 
Gabinecie Ojca świętego. Po skończonej rozmowie zaglą- 
dają do Gabinetu; tam nie ma nikogo; wchodzą, szukają, 
ale uaprożno. Papież wycofał się przez drzwi środkowe; 
przybrany w prostą sutanę; wzięto Go za kapelana P. 
Spaar. W przejeździe przez granicę Neapolitańską zaszła 
na pozor niejaka trudność — Komendant placu, po rozpa- 
trzeniu pasportu Posła Bawarskiego, chciał też widzieć pa- 
sport kapelana. Tu P, von Spaur szepnął cóś na ucho ko: 
mendantowi i dopiero gdy ten rzucił się na kolana dla uca- 
łowania nóg Ojca świętego, obecni domyśliii się kto jest 
ten, co towarzyszy Posłowi » 
BERLIN, ZZ Grudnia. Dekretem z dnia 8 b. m. Król 
zniosł, zacząwszy od 1 Stycznia 1849, wszelkie opłaty stę- 
pla od pism peryodycznych krajowych i zagranicznych. 


PARYŻ, 8 Grudnia. Monitor urzędowy zaprzecza wia- 


domości jakoby Papież odmówił otiarowanej sobie gościn- 
ności ze strony Rządu Francuzkiego. 

_ LONDYN, 7 Grudnia. Lord Clarendon wróci} da Du- 
błinu. 


* WIEDEŃ, 8 Grudnia. Twierdzą za pewną że wszczęte: 
zostały układy ku złatwieniu zajścia z Węgrami. w sposób : 
polubowny. Tymczasem oddział Transylwanii od Węgier. 
został ostatecznie postanowiony i Rząd oddzielny wyznaczony. - 


(Jaurn.de S. P. Psz. Połn, R. [,) 
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OD WYDAWCY. 


A — 

Autor Soplicy, Listopada, Zamku, tak wsławiony ‘ge 
swych romansów historycznych, występuje w nowym za- 
wodzie — w zawodzie polityczno - filozoficznym. Ta nowa. 
strona niewyczerpanego daru rozwinęła się w nim skutkiem 
spółezesnych wypadków Europejskich, które uważa z wła- 
ściwóm sobie natchnieniem, zasobem wielostronnych wiado- 
mości i z tego udzielnego stanowiska, na jakićm nawet w 


najdrobniejszych. utworach swoich zwykł przebywać. Można 


sobie wyobrazić w jak wzniosłym a razem w jak‘ zajmują- 
cym sposobie taki pisarz traktuje przedmioty równie świe- 
żego i pałającego interesu. Jakoż ci, którzy mieli zręczność 
pozuać części tego dzieła, już wykończonego, oddają ma 
największe poch wały. 

Utwor ten, złożony z listów oddzielnych, wyczerpujących 
po kolei prawie wszystkie zagadnienia moralne i polityczne, 
wiążące się ze spółczesnemi wypadkami, przeznaczony jest 
do Tygodnika i będzie naprzód ogłoszony w felietonach tej 
gazety, nim zostanie osobno wydany. Odkładając na stronę 
fałszywą skromność, (bo od tej nas uwalnia samo 19Lsto- 
letnie istnienie Tygodnika, jako publikacyi literackiej), mo- 
Żemy zapewnić, że jest to dzieło, które każdemu piśmien- 
nictwu przyniosłoby chlubę, a w naszem, co się Publicy- 
stami. poszczycić nie może, bodaj czy nie będzie jedyne. Ja- 
koż, spółczesnie z ogłaszaniem w Tygodniku, będą wygo- 
towywane przekłady Listów na inne języki i niewątpimy 
że i w nich największa wziętość je czeka. / 


Rok przychodzący do końca odznaczył się w świecie 
dziennikarskim częstą niedokładnością w dochodzeniu nu- 
merów do osób prenumerujących. Tu, w samém ognisku, 
z którego te promienie się rozchodzą, widzieliśmy to na 
wszystkich peryodycznych publikacyach; W ydawcy, zasypani 
byli zewsząd skargami. Były ku temu nie które szczególne 
powody, ale najbardziej się przyłożyła przyczyna ogólna. — 
Klęska Cholery. | 

Możemy zapewnić naszych czytelników Że na rok na- 
stępny przedsięwzięte są najskuteczniejsze środki ku odwró- 
ceniu wszelkich niedogodności tego rodzaju. Co do Tygod- 
nika szczególniej, dzięki spółdziałaniu Władzy do której to 
należy, postaraliśmy się tak wysyłanie jego w sam dzień 


'wyjścią urządzić, iż ztąd, to jest ze stolicy, Żadne uchybie- 


nie zdarzyć się nie będzie mogło. Ktobykolwiek mimo to, 


' doznał: zawodu; źrodła tego poszukiwać już wypadnie w 
, przyczynach miejscowych, i w takim razie Wydawca prosi, 


iżby raczono się zgłaszać wprost do niego. 


IlossoszeTca nexaTum. 6 flexaópa 1848 roza: Lencope H.Cpesneackiłi. 


CW DRUKARNI WOJENNEJ. 


